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Depesza
MINISTRA

Obrony
Narodowej CSR
do MARSZAŁKA

Rokossowskiego
Minister Obrony Narodowej,.. Mar

szalek Polski K. Rokossowski otrzy
mał następującą depeszę:

Minister Obrony Narodowej
Rzeczypospolitej Polskiej

Marszałek Polski

Konstanty Rokossowski

Szanowny Panie Ministrze. Z

okazji mianowania Pana Mini
strem Obrony Narodowej Rzeczy
pospolitej Polskiej pozwalam so
bie w imieniu własnym i naszej
Ludowo - Demokratycznej Armii

przesłać Panu najserdeczniejsze
życzenia.

Przy tej okazji pragnę Pana za

pewnie o mojej osobistej przyjaź
ni, jak również o wiernym i ser
decznym braterstwie naszych na
rodów z narodem polskim.

Życzę z całego serca bratniemu

Wojsku Polskiemu, aby korzysta
jąc z Pańskich bogatych doświad
czeń bojowych, osiągało dalsze
sukcesy, a Panu, Panie Ministrze
osobiście dużo pomyślności i po
wodzenia na nowym zaszczytnym
stanowisku.

Minister Obrony Narodowej
Republiki Czechosłowackiej
Ludwik Svoboda Gen. Armii

W odpowiedzi Marszałek Polski
K. Rokossowski wystosował nastę
pującą depeszę:

Minister Obrony Narodowej
Czechosłowackiej Republiki
Gen. Armii Ludwik Svoboda

Gorąco dziękuję Panu, Panie
Ministrze, za nadesłane mi życzę
nia z okazji mojej nominacji na

Ministra Obrony Narodowej Rze
czypospolitej Polskiej.

Serdeczna więź braterstwa mię
dzy obu naszymi narodami znala
zła również swój wyraz we współ
pracy i braterstwie broni Odro
dzonego Wojska Polskiego i Lu
dowej Armii Czechosłowackiej.

Pragnę wyrazić moje najgłęb
sze przekonanie, że łączące oba
nasze narody więzi przyjaźni i
braterstwa będą nadal umacnia
ły się i krzepły, że w potężnym
obozie antyimperialistycznym ze

Związkiem Radzieckim na czele,
armie ludowe obu naszych za
przyjaźnionych narodów będą
zawsze ważkim czynnikiem siły
stojącej nie” tiszenie na straży
pokoju i niepodległości narodów.

Proszę przyjąć, Panie Mini
strze, moje najlepsze życzenia
Pańskiej osobistej pomyślności i

dalszego rozwoju bratniej Armii

Czechosłowackiej. \

Minister Obrony Narodowej
Rzeczypospolitej Polskiej

Konstanty Rokossowski

■Marszalek Polski
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Urzędnik konsulatu w Szczecinie

ujęty w chwili
gdy usiłował opuścić Polskę
DNIA 19 bm. Kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicz

nych, dr. St. Leszczycki przyjął Ambasadora Francji
w Warszawie p. Baelen, któremu wręczył notę nastę
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DzIS

PIŁKARZ

Nota Rządu Rzeczypospolitej

w sprawie szpiegowskiej
działalności

peuinych dyplomatów francuskich

pującej treści:

Wystawa prac
artystów-
plastyków
z Łodzi
otwarta
w Pałacu Sztuki

Wczoraj w Pałacu Sztuki w Kra
kowie otwarta została wystawa 86
artystów - plastyków, członków
ZPPA okręgu łódzkiego.

Wystawa ta jest dorocznym prze
glądem twórczości artystów-plasty
ków okręgu łódzkiego, składają się
na nią. obrazy, rzeźby i grafika —

ogółem 168 prac, (b.p.)

40-lecie
pracy naukowej
obchodzi

prof. Kleiner
Znany w całym kraju polonista

profesor dr. Juliusz Kleiner obcho
dzi 40-lecie swej pracy naukowej.

W dniu 20 bm. w auli Uniwersy
tetu Jagiellońskiego odbyło się uro
czyste wręczenie wybitnemu uczo
nemu i badaczowi literatury pol
skiej — pamiątkowej księgi, zawie
rającej prace naukowe jego ucz
niów.

MINISTERSTWO Spraw Zagra
nicznych przesyła wyrazy sza

cunku Ambasadzie francuskiej i ma

zaszczyt zwrócić się w następującej
sprawie:

Władze polskie wykryły działal
ność szpiegowską, prowadzoną w

Polsce przez odpowiedzialnych urzę
dników Ambasady i Konsulatów
francuskich w Polsce.

W związku z powyższym został,
dnia 18 listopada br., zaaresztowa
ny w Warszawie p. Robineau, urzęd
nik Konsulatu francuskiego w Szcze
cinie, w momencie kiedy usiłował

opuścić teren Polski samolotem.

Aresztowany Robineau przy
znał się do swojej działalności

szpiegowskiej i stanie przed są
dem Rzeczypospolitej Polskiej.
Jak wynika z posiadanych przez
władze polskie materiałów, dzia
łalność szpiegowską uprawiają w

Polsce ponadto następujący człon
kowie Ambasady francuskiej:

Aymar de Brossin de Mere

Fernand Reneaux.

Powyższe zostało potwierdzone
również zeznaniami aresztowanego
Robineau jak i innych osób, które

przez urzędników francuskich wcią
gnięte zostały do roboty szpiegow
skiej.
T) ZĄD Polski przypomina, że
Ł*przed kilku miesiącami zostali,
za prowadzenie roboty szpiegow
skiej, aresztowani urzędnicy Kon
sulatu francuskiego we Wrocławiu,
którzy wkrótce staną przed sądem.

Rząd Polski komunikuje Rządowi
Francuskiemu, że uważa za absolut
nie niedopuszczalne uprawianie ro
boty szpiegowskiej przez członków

Ambasady i Konsulatów francu
skich w Polsce. Rząd Polski zwra
ca się do Rządu Francuskiego o

przedsięwzięcie wszystkich stosow
nych kroków celem położenia kiesu

takiej działalności.
Jednocześnie w związku z po

wyższym Rząd Polski domaga się
aby

Masło
ekstra-Iuksusoire

ze śmietanki
DZIĘKI przeprowadzeniu odpo

wiednich inwestycji w kilku
zakładach mleczarskich, spółdziel
czość mleczarska przystąpiła o-

becnie do produkowania masła
najwyższej jakości. Nowy gatu
nek sprzedawany jest pod nazwą
„masła ekstra luksusowego", któ
rego cena w całym kraju ustalo
na została na 840 zł. za 1 kg.

Wysoko-jakościowe masło pro
dukowane jest z pasteryzowanej
śmietanki i posiada specjalnie
dobry smak.

Aymar de Brossin de Mere
Fernand Reneaux

zdemaskowani jako uprawiający
robotę szpiegowską natychmiast
opuścili teren Rzeczypospolitej
Polskiej.
Warszawa, dnia 19.11.1949 r.

Przodujący w nauce

studenci
otrzymają

nagrody
W Akademii Górniczo - Hutni

czej w Krakowie odbyła się uroczy
stość wręczenia nagród przodują
cym w nauce studentom. Za sto
łem prezydialnym zasiedli rekto
rzy Akademii Górniczo - Hutni
czej Politechniki prof. dr. Goetel
i prof. dr Slendziński, pos. Czer
wiński oraz przodownicy pracy.

Rektor Akademii prof. dr Goe
tel, podkreślił w swym prżemówie
niu znaczenie idei współzawodnic
twa a przedstawiciel Zakładów Bu

dowy Urządzeń Kotlarsko - Me
chanicznych nr 7 Gorgoń, zapewnił
zebranych o ścisłej więzi, łączącej
masy pracujące z młodzieżą stu
diującą. Poseł Czerwiński scharak
teryzował wysiłek górników w wal
ce o przedterminowe wykonanie
planów.

Nagrodzeni studenci otrzymali
dyplomy uznania.

W części artystycznej odbyły się
występy w wykonaniu słuchaczy
Akademii.

Pierirszy ui Polsce

Międzyfabrycziw
Dom Matki
i Dziecka
stanie

w Krakowie
W Krakowie na Grzegorzkach

położony został kamień węgielny
pod pierwszy w Polsce międzyfa-
bryczny Dom Matki i Dziecka.

W uroczystości wzięli udział I se

kretarz KW PZPR — Rybicki, I se

kretarz KM PZPR — Legomski
oraz przedstawiciele władz pań
stwowych, samorządowych i orga
nizacji społecznych.

Nowy Dom Matki i Dziecka od
dany zostanie do użytku w połowie
przyszłego roku. W domu tym
mieścić się będzie stacja opieki
nad matką i dzieckiem, żłobek i
przedszkole dla 400 dzieci orazświe
tlica i biblioteka. Korzystać z nie
go będą dzieci i żony robotników z

24 krakowskich zakładów fabrycz
nych.

Dom ten, którego kubatura wy
niesie 21 tys. m1, będzie wyposa
żony w najnowocześniejsze urzą
dzenia techniczne z zakresu budów
nictwa i zdrowotności. Otoczony
wspaniałym zieleńcem, stanie się
źródłem siły i zdrowia dla dzieci
krakowskich robotników. (b).

ZSRR żąda odwołania i Moskwy
zdemaskowanego w procesie Rajka

„dyplomaty*1 jugosłowiańskiego
AGENCJA Tass ogłosiła następujący komunikat: 16 bm. Minister

stwo Spraw Zagranicznych ZSRR skierowało do ambasady jugo
słowiańskiej w Moskwie notę następującej treści:

„Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR upoważnione zostało
przez rząd radziecki do zakomunikowania rządowi Jugosławii, co na
stępuje:

Ministerstwo dysponuje wiarygodnymi danymi, świadczącymi, że

charge d‘affaires ambasady jugosłowiańskiej ZSRR Lazo Latinovicz
nadużywa swego oficjalnego stanowiska w Moskwie, uprawiając anty
radziecką działalność szpiegowską

'

i dywersyjną.
Na tej podstawie Ministerstwo

uważa za konieczne zawiadomić
rząd jugosłowiański, że dalsze prze
bywanie Lazo Latinovicza w cha
rakterze dyplomatycznego przedsta
wiciela Jugosławii w ZSRR jest nie
możliwe.

Agencja TASS otrzymała wiado
mość z Belgradu, że w ostatnich
dniach Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych Jugosławii wystosowało
do ambasady radzieckiej w Belgra
dzie notę, w której oskarża się kon
sula ZSRR w Zagrzebiu I. Władimi-
rowa i zastępcę radzieckiego atta
che wojskowego I. Zeńkowicza o rze

korne uprawianie działalności anty-
jugosłowiańskiej i która domaga
się wyjazdu wyżej wymienionych o-

sób z Jugosławii.
Ambasada radziecka odpowie

działa notą, w której wskazu
je na całkowitą bezpodstawność
wysuniętych przeciwko I. Władi-
mirowowi i I. Zeńkowiczowi za
rzutów. W nocie swej ambasada
radziecka stwierdza, że nota ju
gosłowiańskiego MSZ stanowi no
wy przejaw wrogiej polityki rzą
du jugosłowiańskiego w stosunku
do ZSRR i że odpowiedzialność
za ten nowy akt. wrogości wobec
ZSRR ponosić będzie rząd jugo
słowiański.

Agencja TASS dowiaduje się rów
nież, że do Dyrekcji Informacji przy
rządzie jugosłowiańskim wezwano

przedstawiciela radzieckiego Biura
Informacji w Belgradzie — W. Kir

sanowa, któremu zarzucono, jako
by uprawiał on „wrogą działalność"
w Jugosławii i polecono mu opuścić
terytorium Jugosławii.

Przeciwko oszczerczym wypadom
pod adresem W. Kirsanowa charge
d‘affaires ZSRR w Belgradzie zło
żył w jugosłowiańskim MSZ ener
giczny protest.

Równocześnie Ministerstwo Spraw
Zagranicznych ZSRR poleciło Wła-
dimirowowi, Zeńkowiczowi i Kirsa-
nowowi, by wrócili do Związku Ra
dzieckiego.

BUDAPESZT, j
Nazwisko Latinovicza jest dobrze

znane węgierskiej opinii publicznej.
Podczas procesu Rajka wyszło na

jaw, że Lazo Latinovicz jest jed
nym z kierowników titowskiej or
ganizacji szpiegowskiej.

Bohaterska

artyleria radziecka
jest dla nas

przykładem

pisze gen.

Popławski
do Marszałka

Woronowa
Z OKAZJI święta Artylerii

Sił Zbrojnych ZSRR, II
Wiceminister Obrony Narodo
wej, Dowódca Wojsk Lądo
wych gen. Popławski, wystoso
wał do Dowódcy Artylerii Sił
Zbrojnych ZSRR, Głównego
Marszałka Artylerii N. N. Wo
ronowa, depeszę z najserdecz
niejszymi pozdrowieniami i ży
czeniami dalszych jeszcze wspa
nialszych sukcesów.

stalinowska artyleria ra
dziecka okryła chwałą swe

sztandary bojowe w bitwach II

wojny światowej w obronie
Ojczyzny i o wolność ludów,
ujarzmionych przez faszyzm—
czytamy w depeszy.

Wybitne sukcesy artylerii ra

dzieckiej są wyrazem wysokie
go poziomu sztuki i techniki
wojennej oraz bezprzykładnej
waleczności żołnierzy Armii Ra

dzieckiej, wychowanych przez
partię bolszewicką w duchu ra
dzieckiego patriotyzmu i inter
nacjonalizmu.

Artylerzyści polscy pamięta
ją z wdzięcznością chwile, kie
dy w ciężkich dniach wojny ar

tylerzyści radzieccy służyli im
braterską pomocą w organizo
waniu i szkoleniu naszej arty
lerii i są dumni, że mieli za
szczyt wspólnie z nimi walczyć
przeciwko hitlerowskim najeźdź
com.

Bohaterska artyleria radziee
ka jest dla nas przykładem

’

wzorem, według którego szko
limy polskich artylerzystów.
by wzmocnić siły, stojące n?

straży pokoju i bezpieczeństwa
ludów całego świata.

Niedościgniony wzór

wielkiego nauczyciela
socjalizmu
będzie nam w życiu

drogowskazem
Meldunki
z całego kraju
o zobowiązaniach

dla uczczenia
70-lecia urodzin

Józefa Stalina
W CAŁYM kraju ludzie pracy

przygotowują się do godne
go uczczenia 70-lecia urodzin

Generalissimusa Stalina — Wodza
światowych sił postępowych. Co
dziennie napływają meldunki o

podejmowanych z tej okazji zobo
wiązaniach produkcyjnych. Wśród
tych którzy pragną uczcić czynem
7O-lecie Wielkiego Przyjaciela
Polski, na jedno z przodujących
miejsc wysunęła się polska mło
dzież.

Tak np. ZMP-owcy Bydgoszczy
zobowiązali się m. in. do 21 grud
nia br. wyjechać z ekipami: mon
terską i artystyczną do trzech wsi
w celu ich obsłużenia i zacieśnie
nia sojuszu robotniczo - chłopskie
go oraz nawiązać kontakt z orga
nizacją komsomołską przy szkole

technicznej w Komsomolsku.
Uczniowie szkół średnich w Dę

bicy (woj. rzeszowskie) pi-szą w

uchwalonej rezolucji:
„Niedościgniony wzór wielkiego

nauczyciela socjalizmu — Józefa
Stalina — będzie nam w życiu
drogowskazem".
TA O głosów młodzieży przyłą-

czyły się głosy jej wychowaw
ców, profesorów. M. in. profesoro
wie wyższych uczelni poznańskich
podjęli uchwałę w której czytamy:

„W związku ze zbliżającą się
rocznicą urodzin Generalissimu
sa Stalina oświadczamy, iż perso
nel nauczający wyższych szkół
w Poznaniu udzieli wszelkiej po
mocy młodzieży w realizowaniu

zobowiązań, przyjętych przez nią
dla uczczenia jubileuszu Wielkie
go Wodza proletariatu Józefa
Stalina".

zaniepokojona
planami
uzbrojenia
Niemiec Zach.

PARYŻ „

SOBOTNICH komentarzach
’v prasy paryskiej naczelne

miejsce zajmuje sprawa projekto
wanego przez USA uzbrojenia Nie
miec Zachodnich. Projekty te wy
wołują we Francji coraz większy
niepokój.

Waszyngtoński korespondent „Fi
garo“ przewiduje, że Waszyngton
wystąpi wkrótce oficjalnie z pro
pozycją uzbrojenia Niemiec Zachód
nich, a lo wobec tego, iż — jak
pisze ten dziennik — „pakt atlan
tycki okazał się niewystarczający".

Londyński korespondent dz en

nika „Liberation" podaje nie-

ogloszone oficjalnie szczegóły
układu trzech mocarstw zachod
nich podpisanego w Londynie.
W myśl tego układu Niemcy Za
chodnie uzyskają prawo budo
wy nieograniczonej ilości statków

handlowych o maksymalnym to
nażu 7.200 ton i szybkości 12

węzłów, ponadto zaś prawo bu
dowy od 8 do 10-ciu statków •

tonażu przekraczającym 7.200
ton i o większej szybkości.
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RZEZNACZAMY do końca ro
ku 400 roboczo-godzin na pra-

związane z elektryfikacją wsi i

przeprowadzenie remontu ma-

23 grudnia br. oddamy
6 domów o 204 raiesz-
zobowiązuje się załoga
Muranów „C“.
załogi Muranów „B“

wyraz czci

pce
na

szyn rolniczych w ośrodkach ma
szynowych Kamion i Maków —

postanawiają uczniowie Liceum
Mechanicznego w Skierniewicach.

Do dnia
do użytku
kaniach —

budowlana
Amy,z

wystawimy do 31 grudnia br. 1
dom ponad plan oraz dodatko wo

wykonamy 2100 m. sześć, murów i
2200 m. kw. stropów.

Urząd Celny we Władysławowie
otrzymuje przed terminem budy
nek administracyjno nreszkalny,
dzięki zobowiązaniom przyjętym
przez robotników SPB.

Wymieniamy pierwsze zobowią
zania świata pracy, podjęte dla
uczczenia 70 rocznicy urodzin Wo
dza Proletariatu Światowego, Jó
zefa Stalina. Dzięki tym zobowią
zaniom Polska, budująca funda
menty ustroju socjalistycznego,
stwarza szybciej dobra gospodar
cze, przyspieszy budowę ustroju,
który zapewnia wyższy poziom by
towania mas pracujących.

Jest to z pewnością najpiękniej
szy wyraz czci i miłości, jaką pol
skie masy pracujące mogły oka
zać temu,

‘ kto wskazał ludzkości
konkretną drogę budowania ustro
ju sprawiedliwości społecznej. Wy
nika on z najgłębszego zrozumienia
istoty nauki Wielkiego Stalina.

Od dnia rocznicy urodzin Józefa
Stalina dzieli nas jeszcze miesiąc.
Meldunki o zobowiązaniach podję
tych przez robotników będą z pew
nością mnożyć się wielokrotnie.
Polski świat pracy złoży z nich
wspaniały bukiet Józefowi Stalino
wi, wielkiemu przyjacielowi Polski

Ludowej.

7 dni
w kilku zdaniach
Historyczne Plenum — tymi sło

wy prasa polska określa obrady
III Plenum KC PZPR. Plenum
to, odbywające się w okresie
doniosłych zwycięstw ludu pol
skiego, w okresie wzrastającej
potęgi obozu pokoju na czele
którego stoi Związek Radziecki
było wyrazem siły PZPR, u-

jawniając jednocześnie niedo
magania i bolączki. W wygło
szonym referacie przew. KC.
Bierut m. inn. podkreślił ko
nieczność zwiększenia czujnoś
ci, wykazał niezmierną wagę
doświadczeń WKP (b) Partii
Lenina i Stalina dla polskiego
ruchu robotniczego.

Andrzej Wyszyński — delegat
-adziecki wystąpił na posie
dzeniu Komitetu Politycznego
Zgromadzenia Generalnego
ONZ z przemówieniem, w któ
rym w imieniu Związku Ra
dzieckiego zaproponował zawar

cie paktu 5-ciu mocarstw dla
wzmocnienia pokoju świato
wego.

Jedność francuskiego świata pra
cy wykuwa się w walce prze
ciwko narzuconemu przez Sta
ny Zjednoczone Francji rządo
wi Bidault. Wielka centrala
francuskich związków zawo
dowych CGT zapowiedziała
powszechny strajk we Francji
na dzień 25-go b. m. Rozbijac-
kie organizacje związkowe są
bezsilne wobec coraz mocniej
manifestującej, się jedności
francuskiej klasy robotniczej.

Dumni i radośni robotnicy war
szawscy witają powrót Marszał
ka Rokossowskiego do służby
W Wojsku Polskim. Marszałek
Rokossowski — syn robotni
czej Warszawy reprezentuje bo
wiem najlepsze, rewolucyjne,
bohaterskie tradycje ludu war
szawskiego.

Uchwaleniem rezolucji politycz
nej, która stwierdza, że przy
jaźń polsko - radziecka obej
muje swym zakresem coraz szer

sze masy polskiego ludu pra
cującego, zakończył obrady III

Zjazd Towarzystwa Przyjaźni
Polsko - Radzieckiej.

Br omunikat Państwowej Komi-
V sji Planowania Gospodarczego

doniósł o zwycięskim wykona
niu 3-letniego Planu Odbudowy
Gospodarczej. Plan został wy
konany w zasadniczych dzia
łach na 2 miesiące przed ter
minem.

Inicjatywa Hajduckich Zakła
dów Hutniczych w sprawie ko
nieczności upłynniania rema
nentów znalazła żywy oddźwięk
w wielu innych zakładach. M.
inń. papiernicy i włókniarze
przyjęli wezwanie Haiduckich
"-kładów

»Solvay«
i Zakłady Sodowe

podjęły wezwanie
Hajduckiego
Zjednoczenia
PODEJMUJĄC wezwanie Haj

duckiego Zjednoczenia Hutni
czego, wzywające do współzawod
nictwa o przyśpieszenie obiegu
środków obrotowych, załoga za
kładów „Solvay“ w Katowicach
zobowiązała się do częściowego
upłynnienia remanentów mate
riałów technicznych jeszcze w ro

ku bieżącym. Identyczne postano
wie nie powzięli robotnicy Kra
kowskich Zakładów Sodowych.

Równocześnie załogi obu
wspomnianych zakładów we
zwały fabryki całego kraju do
podjęcia nowej formy współza
wodnictwa o obniżenie kosztów
produkcji,
W uchwalonej w tej sprawie re

zolucji czytamy m. in.

„Zobowiązujemy się w ciągu
roku bieżącego i r. 1950 obniżyć
koszty jednej tony wytwarzanych
przez nas wyrobów o 3 proc, w

stosunku do dotychczasowych o-

siągnięć. Nowa forma współza
wodnictwa pozwoli zwiększyć do
tychczasowe osiągnięcia naszego
przemysłu oraz przyczyni się do
sprawniejszej realizacji planu
6-letniego".

Sini Smetany
rozpoczynają się

W roku bieżącym Czechosłowacja
obchodzi 125 rocznicę urodzin i 65
rocznicę śmierci Bedrzycha Smeta
ny— genialnego kompozytora —

twórcy czeskiej muzyki narodowej
Ministerstwo Kultury i Sztuki oraz

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-
Czechosłowackiej organizuje dla
uczczenia pamięci muzyka i spopu
laryzowania jego utworów w, Pol
sce Dni Smetany, które rozpoczną
się 25 listopada.

Inauguracyjny koncert odbędzie
się w Filharmonii Warszawskiej 25
bm. Udział w koncercie weźmie or
kiestra pod dyr. M. Mierzejewskie
go oraz soliści J. Dzikówna, M.
Szopski i Robert Sauk. Również w

szeregu innych miast Polski odbę
dą się tego rodzaju imprezy. Pol
skie Radio przygotowuje wiele au
dycji poświęconych twórczości Sme
tany i jego życiu.

Nowa

spółdzielnia
produkcyjna
na Wybrzeżu

Na terenie powiatu kwidzyńskie
go, w gromadzie Podzamcze, pow
stała trzynasta w woj. gdańskim
spółdzielnia produkcyjna. Do spół
dzielni przystąpiło 29 gospodarzy,
wnosząc jako wkład 345 ha ziemi

ornej i 125 ha łąk. Oprócz ziemi

gospodarze wnieśli do spółdzielni
16 koni, 23 sztuki bydła rogatego
i 1 traktor.

Spółdzielnia produkcyjna w Pod
zamczu przyjęła nazwę „Rolniczy
zespół wytwórczy im. Gen. Karola

Świerczewskiego'1,

Masy ludotue (fają odprawę
szalbierzom

spod znaku Wall Street

POLSKA popiera w pełni propo zycje radzieckie, zmierzające do

zabezpieczenia 1 utrwalenia pokoju światowego. Taki jest sens

przemówienia szefa delegacji polskiej, ambasadora Wierbłow--
skiego, wygłoszonego podczas debaty na Specjalnej Komisji Politycz
nej ONZ.

Propozycje radzieckie, sformułowane przez ministra Wyszyńskie
go są jasne i proste. Dwa zasadnicze elementy tych propozycji to —

zakaz produkcji i użycia broni atomowej i zawarcie paktu pokoju,
obejmującego pięciu stałych członków Rady Bezpieczeństwa, a więc
Związek Radziecki, Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię, Chiny i
Francję.

~ Jest rzeczą oczywistą, że przy
jęcie tych propozycji przez człon
ków ONZ usuwa niebezpieczeń
stwo wojny i kładzie kres kampa
nii podżegaczy wojennych.

Projekty radzieckie, odpowiada
jące interesom i dążeniom najszer
szych mas ludności wszystkich kra
jów, natrafiają na stały i uporczy
wy sprzeciw ze strony rządów i
kół imperialistycznych. Ambasador
Wierbłowski, zgłaszając poparcie
Polski dla wniosków radzieckich,
udzielił równocześnie druzgocą
cej odprawy tym wszystkim, któ
rzy usiłują storpedować wielką ak
cję pokojwą ZSRR na f-rum Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych.

Taktyka dymnej zasłony
'T' AKTYKA przeciwników pokoju
A* i bezpieczeństwa międzynaro

dowego polega na stosowaniu za
słony dymnej fałszów, oszczerstw
i kłamstw. Żaden przecież z dyplo
matów zachodnich nie wejdzie na'
trybunę ONZ .i nie przyzna się ot
warcie, że jest przeciw pokojowi.
Takich rzeczy dżentelmeni nie mó
wią wprost. Po to właśnie wyna
leziono tak zwany język dyploma
tyczny. Panowie z Departamentu
Stanu, z Foreign Office czy z Quai
d‘Orsay posługują się wiec meto
dą insynuacji

Celował w tej obłudzie, przepla
tanej ignorancją, delegat amerykań
ski Mr Warren Austin. Nie podo
bały mu się więc wybory stycz
niowe 1947 roku w Polsce, bo nie
odpowiadały amerykańskim kry
teriom demokracji. Ambasador Wier
błowski przypomniał, jakie to kry
teria demokracji stosowane . ą w

wyborach amerykańskich, gdzie
większość ludności murzyńskiej po
zbawiona jest prawa głosu, gdzie
w niektórych stanach prawo wy
borcze uzależnione jest od płace
nia specjalnego podatku, a w ’n-
nych od zdania skomplikowanego
egzaminu. „My takich wyborów,
jak w Południowej Karolinie nie
chcemy — mówił amabsador Wier
błowski — i takich wyborów u nas

nigdy nie będzie."

Młodzież szkolna

i śiriat pracy
czeKaJa
na słocie
na pociąg
Szamotuły-Poznań

W trosce o dobro młodzieży ro
botniczo - chłopskiej oraz ludzi
świata pracy, powracających z za
jęć w Szamotułach do miejscowo
ści położonych w kierunku Pozna
nia — Powiatowa Rada Narodowa
w Szamotułach postanowiła zwró
cić się do Dyrekcji Kolei z prośbą
o uruchomienie pociągu osobowego
z Szamotuł do Poznania około godz.
15-ej.

Młodzież szkolna oraz pracowni
cy licznych urzędów i zakładów
pracy w liczbie ponad 300 osób do
jeżdżających rano do Szamotuł z

kierunku Poznania muszą w dro
dze powrotnej po parę godzin wy
czekiwać na połączenie kolejowe.
Przerwa w ruchu pociągów osobo
wych na Unii Szamotuły — Poznań
trwa od godz. 12,37 do 17.48. Lek
cje w szkołach kończą się o godz.
13-ej. a w większości urzędów i za
kładach pracy między godz 15 a 16.

Uczniowie, aby zdążyć na pociąg
12,37 muszą rezygnować z ostatniej
lekcji, gdyż perspektywa prawie 5-
cio godzinnego oczekiwania na po
ciąg, zwłaszcza w okre zimowym
jest oczywiście mało zachęcająca.
Poza tym marnowanie tylu godzin
wpływa niewątpliwie ujemnie na

postępy w nauce.

Pozytywne ustosunkowanie się
DOKP do prośby Pow, Rady Nar.
jest w tych warunkach konieczne i
na taką właśnie decyzję oczekują
nieco dotychczas pokrzywdzeni pa
"ężerowie PKP z okolic Szamotuł.

się też Mr Austi-
Marszałka Rokos-

Nie podobało
nowi powołanie
sowskiego na stanowisko Ministra
Obrony Nardowej. Delegat polski
przypomniał mu, że Marszałek Ro
kossowski nie był jedynym Pola
kiem, który walczył o wolność po
za granicami swego kraju. Szcze
gólnie niefortunnie brzmiał ten za

rzut w ustach przedstawiciela kra
ju, który do rzędu swych bohate
rów narodowych zalicza dwóch poi
skich oficerów Tadeusza Kościusz
kę i Kazimierza Pułaskiego. Mar
szałek Rokossowski miał to szczę
ście, że walcząc w szeregach armii
radzieckiej pomógł jednocześnie wy
zwolić kraj ojczysty, by móc doń
po latach powrócić i służyć mu

wiernie.

Ą LE wyjątkowo obłudnie brzmią
ła w przemówieniu pana Austi

na rzekoma troska o całość Polski.
Wszak to pod opiekuńczymi skrzy-
mi Ameryki hodowany jest w Niem
czech Zachodnich rewizjonistyczny
i odwetowy ośrodek neofaszyzmu
niemieckiego, atakujący bezczelnie
nasze granice na Odrze.

Potężne siły stoją
na straży pokoju
XĄ7 TYM samym stylu utrzyma-

* * ne były i inne argumenty de
legata amerykańskiego. Ambasador
Wierbłowski wyliczył główne tyl
ko pociągnięcia polityki amerykań
skiej, stanowiące pogwałcenie Kar
ty Narodów Zjednoczonych —

plan Marshalla, doktrynę Truma-
na, Pakt Atlantycki. Wystarczają o-

ne by zorientować się kto systema
tycznie podrywa autorytet ONZ,
kto godzi w podstawy bezpieczeń
stwa międzynarodowego, kto pod
kopuje pokój światowy

Jeżeli polityKa imperialistów i
podżegaczy wojennych nie przynic
sła im spodziewanych korzyści —

to tylko i wylącznię dlatego, że na

straży pokoju stoi dziś potężny
Związek Radziecki, sprzymierzone
z nim kraje demokracji ludowej i
potężniejący z każdym miesiącem
wielki ruch obrońców pokoju.

St. Ar.

5.813 ton węgla
— ponad normę —

wydobyły 3 brygady
zespołowe

Dziewięć brygad zespoło
wych i cztery produkcyjne, zor

ganizowane w kopalniach wał
brzyskich — „Bolesław Chro
bry", „Victoria" i „Biały Ka
mień" — wydobyły w paździer
niku 5.813 ton węgla ponad u-

staloną normę. Szczególny suk
ces odniosły zespołowe bryga
dy młodzieżowe kopalni „Vic-
toria". .

Brygada Bogusława Rjoboka
wykonała 185 proc, normy, bry
gada Leona Radajewskiego 180
proc., brygada Nowaka Henry
ka — 179 proc., a brygada Frań
ciszka Radzienty 170 proc, nor

my.
W okresie od 1 maja br. Doi

nośląskie Zjednoczenie Przemy
słu Węglowego wypłaciło racjo
nalizatorom i wynalazcom oko
ło miliona złotych tytułem pre
mii i zaliczek na premie. Spo
śród zgłoszonych w tym czasie
pomysłów racjonalizatorskich
wyróżniają się projekty pra
cowników kopalń „Biały Ka
mień", „Nowa Ruda" i koksow
ni „Yictoria".

Z teki K. Grusa

Demokracje Europy: — Da
remny śpiew — nie wciągniesz

nas w swoje wiry!

Dollarelei

-O

Już prawie
1.800 milionów zł
- wpłacono -

na Centralny
Dom PZPR

yADEKLAROWANE skład
aki na Centralny Dom PZPR

miały dać 1.514.600 tysięcy zł.
Na dzień 31.10 wpłaty dały już
1.797.430 zł, a więc przekro
czyły zadeklarowane składki o

około 283 miliony zł.

Uroczystości
w całym kraju
z okazji wykonania

3-letuiego planu
przez kolejarzy
3 -LETNI plan przewozów P'KiP

został wykonany. W związku
z tym we wszystkich dyrekcjach
PKP odbyły się uroczystości orga
nizowane przez Związek Zawodo
wy Kolejarzy.

Centralna uroczystość odbyła
się w Warszawie, w Teatrze No
wym. Na sali zgromadzili się
przodownicy pracy wraz z rodzi
nami. Obecny był minister komu
nikacji Rabanowski, wiceminister
Komunikacji Balicki, gen. dyr.
PKP — inż. Bader, prezes Żarz.
Gł. ZZK Kuryłowicz, kierownik
wydz. komunikacyjnego PZPR —

Gordon.

Przodownikom pracy i racjona
lizatorom ze wszystkich służb
PKP wręczono nagrody pieniężne
w łącznej sumie ponad 2 miln. zł.

Na zakończenie uroczystości ze

brani uchwalili wysłanie listu do
Prezydenta RP Bolesława Bieru
ta w którym czytamy:

„Przodownicy pracy i racjo
nalizatorzy DOKP Warszawa,
zebrani na uroczystej akademii
z okazji przedterminowego wy
konania 3-letniego planu prze
wozów kolejowych meldują Ci,
Towarzyszu Prezydencie, że

plan ten wykonał ogół koleja
rzy polskich pod przewodnic
twem Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej.

Zapewniamy Cię, Towarzyszu
Prezydencie, że z jeszcze więk
szym zapałem przystąpimy do
pracy nad realizacją planu
6-letniego, planu budowy socja
lizmu w Polsce.

Podobne uroczystości odbyły
się również w dniu 19 bm. w

Łodzi, Wrocławiu, Krakowie, Po
znaniu, Gdańsku i Lublinie.

MICKIEWICZA

Robotnicy, chłopi
pracownicy
umysłowi
i młodzież
entuzjastycznie
iritają

Marszałka
RokossowskiegoW DALSZYM ciągu napływają

liczne depesze i listy, w któ
rych robotnicy i chłopi, pra

cownicy umysłowi i młodzież dają
wyraz serdecznej radości z powodu
objęcia przez Marszałka Polski
Konstantego Rokossowskiego stano
wiska Ministra Obrony Narodowej.

Dziękując Prezydentowi Rzeczy
pospolitej Bolesławowi Bierutowi
za uzyskanie zgody Rządu Radziec
kiego na powołanie Marszałka Ro
kossowskiego do służby w kraju,
górnicy kopalni „Siersze" piszą
m. in.

„Wytężymy wszystkie siły, aby
jak najszybciej zbudować. Polskę
szczęśliwą, socjalistyczną".

Wśród wielu pozdrowień przeka
zanych Marszałkowi Polski Kon
stantemu Rokossowskiemu znajdu
je się list dzieci poznańskich ze

szkoły podstawowej Nr. 2.
W liście tym dzieci piszą:

„Drogi Marszałku! Czytaliśmy
o Twoich chlubnych zwycięst
wach. Sporządziliśmy gazetkę
ścienną, na której gromadzimy
wszelkie wiadomości o Tobie. Z
radością przesyłamy Ci, Obywa
telu Marszałku, nasze serdeczne
pozdrowienia i życzymy owocnej
pracy dla dobra Polski Ludowej.
Dumni jesteśmy, że na czele na
szego wojska stoi syn klasy ro
botniczej i wytrwały pogrom^'
hord faszystowskich.

Amerykańska
wersja „pomocy"
kryje groźbę
naruszenia
suwerenności

krajów
zacofanych—
stwierdza amb.

Wierbłowski
LAKĘ SUCCESS

PODCZAS dyskusji w sprawie
pomocy dla krajów gospodar

czo zacofanych, na plenum Zgro
madzenia Generalnego ONZ prze
mawia! m. in. szef delegacji pol
skiej amb. Wierbłowski.

Amerykańska wersja „pomocy"
— oświadczył m. in. amb. Wier
błowski — kryje w sobie groźbę
naruszenia suwerenności narodo
wej krajów gospodarczo zacofa
nych oraz podporządkowania ich
interesom wielkiego kapitału.

Mówca wskazał, że jest rzeczą
konieczną, aby ludność krajów
gospodarczo zacofanych mogła
wywierać decydujący wpływ na

politykę swych rządów, gdyż
tylko w ten sposób będzie ona w

stanie nie dopuścić do tego, by
program pomocy stał się źród
łem wzbogacenia kapitalistów,
kosztem mas pracujących. Dele
gaci, którzy rzetelnie traktują
sprawę pomocy, nie mogą prze
ciwstawić się wnioskowi polskie
mu — oświadczył amb. Wier
błowski.
W glosowaniu anglo - amerykań

ska większość Zgromadzenia Gene
ralnego odrzuciła część rezolucji,
która odzwierciadlała projekt Pol
ski ochrony krajów zacofanych
przed eksploatacją ze strony kapi
tału międzynarodowego.

Bajki filmowe
w wydaniu
książkowym
W RAMACH Festiwalu Filmów

Radzieckich — Centralny Za
rząd Rozpowszechniania Filmów w

Warszawie, wydał dwie książeczki
dla dzieci, podające w skróconej
formie treść radzieckich bajek fil
mowych „Złoty kluczyk" i „Konik-
Garbusek". Filmy te wyświetlane
były niedawno na naszych ekra
nach i w ciągu festiwalu weszły
znów do repertuaru kin młodzie
żowych.
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CO PODAĆ DZIŚ
na obiad?

Kosół z lanymi klaskami. 1 kg. mięsa
wołowego tzw. łojówki oipłukać dobrze,
zalać zimną wodą i zagotować; następ
nie włożyć włoszczyznę, oso-lić i dalej
gotować na wolnym ogniu, od czego za
leżna je-st klarowność.

Lane kluski. 3—4 jaj (1 jajko na 2 o-

soby), 1 duża łyżka mąki. Zbić piane z

białek, bijąć, wsypywać po trochu mą
kę i wrzucać po jednym żółtku a na
koniec szczyptę soli. Wrzucić wszystko
do odcedzonego z mięsa i jarzyn rosołu
i przykryć na kilka minut. Dzieilić na

talerzu, widelcem rozszarpując na drób
ne kluseczki.

Sztuka mięsa z sosem chrzanowym.
Mięso W'yjmujemy z rosołu, kroimy na

zgrabne kawałki, podajemy z ziemnia
kami z wody z następującym sosem:

wziąć pięć łyżek chrzanu, 2 łyżki tłusz
czu, 4 łyżki rosołu, 3—4 łyżki śmietany,
1 żółtko. Zrobić zwyczajnym sposobem
zasmażkę, rozprowadzić rosołem, wsy
pać utarty chrzan, rozbić śmietaną, po
solić, pocukrzyć do smaku i zagotować.
Aby chrzan był mniej mocny, należy go
przed włożenie ni sparzyć.

Surówka z marchwi. 30 dkg marchwi,
20 dkg jabłek, 2 łyżeczki chrzanu, sól,
trochę cukru, 20 dkg dobrej śmietany.
Marchew oczyścić szczoteczką pod bie
żącą wodą, oskrobać, zetrzeć na drob
nej tarce. Jabłka opłukać, zetrzeć. Wy
mieszać jabłka z marchwią, .przyprawić
chrzanem, solą i cukrem, dodać śmie
tany. (gen)

GDZIE RZYM — GDZIE KRYM!

Mieszkańcy północnej części O-
siedla Oficerskiego skarżą się, że
ich Urząd Obwodowy mieści się
zbyt daleko od nich, bo aż w Prąd
iliku Czerwonym.

Aby potwierdzić t.zw, kartkę ro

dzinną, czy wykupić trutkę na

szczury, ktoś, kto
mieszka, dajmy
na to przy ul.

Bandurskiego,
musi
jechać
jem do
cia a

dopiero

najpierw
tramwa-
śródmieś
stamtąd
autobu

sem na Prądnik. Oczywiście taka
zamiejska wycieczka trwa co naj
mniej dwie godziny, licząc samą

podróż.
A przecież każda dzielnica po

winna swój Urząd Obwodowy mieć
raczej „pod nosem". I to pod włas
nym. (x)

O ZWIĘKSZENIE TABORU

Okazało się w praktyce, źę
linia autobusowa Kraków Owo-'

rzec — Dębniki
jest potrzebna i
konieczna.

Jedną tylko
jeszcze prośbę
mają podróżni
do, Kierownic
twa, a miano
wicie o zwięk

szenie taboru autobusowego w go
dżinach największego nasilenia
ruchu pasażerskiego, tj. między
6.30a8oraz15a17.Wtedybo
wiem wiełe osób nie może wsiąść
doi kursujących autobusów.

Stary Kraków

Na skraju wsi stanęła stacja transformatorów

Wkrótce ruszą silniki elektryczne
Dzieci nie będą już psuły cezu swądowe
ucząc się wieczorami
przy ciemnym świetle naftowym
z"1 ROMADA Kopanka to jedna z najmniejszych i najbiedniejszych

wsi pow. krakowskiego.
Ludność tej gromady, to wyłącznie małorolni chłopi i robotnicy za

trudnieni w fabrykach w Skawinie.

Trzeci dzień

eliminacji
zespołófu
świetlicowych
iu Festiiualu

GDY w r. 1946 rzucono na ze
braniu gromadzkim myśl zelek

tryfikowania wsi, większość przy
jęła to po prostu śmiechem.

— Skąd światło elektryczne w

Kopance, skoro większe i bogatsze
gromady jeszcze go nie mają?

Sztuki Radzieckie;

wiceprzewodniczący CRZZ,
ćwik, który złożył gratu-

zespolom wyróżniającym
chwili przemówienia spo-

MIELI ZAPAŁ I SZCZERE CHĘCI

PROJEKTODAWCY jednak nie
zrażali się.

Mieli zapał i szczere chęci, brako
wało tylko odpowiednich funduszów.
Zaradzono temu sprzedając część
nieużytków, stanowiących własność

gromadzką i z uzyskanych pienię
dzy przystąpiono do robót instala
cyjnych. Z pomocą przyszło groma
dzie Zjednoczenie Energetyczne
Okr. Krakowskiego udzielając sub
wencji, w wysokości 30 procent o-

gólnego kosztorysu.
Na skraju wsi stanęła Btacja

transformatorów, wzdłuż drogi
wyrosiy słupy z przewodami elek

trycznymi.
18 listopada tj. w dniu otwar

cia stacji transformatorów i pod
łączenia prądu, w szkole i 56 za
grodach zabłysło światło elek
tryczne. Pozostałe domy otrzyma
ją światło w najbliższych dniach.

Pałac Sztuki (Plac Szczepański 4) —

wystawa zbiorowa.

organizacje
związkowe
uaktywnię}
nauczycielstwo

W krakowskim Liceum im. J. So
bieskiego odbyło się pierwsze ze
branie zakładowych organizacji
związkowych nauczycielstwa pol
skiego.

Ta nowa forma organizacyjna
pozwoli nauczycielstwu na powią
zanie działalności związkowej z

warsztatem pracy, na uaktywnie
nie i wzrost uspołecznienia w sze
regach ZNP.

Na zakończenie zebrania zgro
madzeni jednogłośnie uchwalili re

zolucję, wyrażającą radość z mia
nowania Marszałka Rokossowskie
go ministrem obrony narodwej.

Teatr im. J. Słowackiego — nieczynny.
Stary: nieczynny.
(Mała sala) — nieczynny.
Młodego Widza (Karmelicka): godz.

19 — „Stara baśń”.

Rapsodyczny (Warszawska 5) — g . 19
„Beniowski”.

Międzyzwiązkowy Klub Robotniczy
(Szczepańska 3)—otwarty w g. 16—22.

Teatr Groteska (ul. św. Jana 6) —

godz. 17 i 19.30 „Cyrk Tarabumba”.

3^-

..Niebo czy piekło”

„Dwaj żołnierze”,

godz.

godz.

g-dz.

20.

16.

16,

16,

Apollo:
18. 20.

Gdańsk:
18, 20.

Sztuka:
18, 20.

świt: ,,Bolero” godz. 16, 18,
Uciecha: „Miasto westchnień”, godz.

16. 18. 20.
Wanda: „Triumf dr 0’Connera” g. 16,

18, 20.
Warszawa: „Znak Zorro” godz 16. 18,

20.

Wolność: „Alinka” godz. 16. 18, 20.

Aktualności: Najnowsza kronika fil
mowa”, „Marszałek Rokossowski — Mi
nistrem Obrony Narodowej”, „Strzeżmy
dzieci”, „Rzeźba w kości”, „Jezioro
Ladoga” — godz. 12, 13, 14.

Ułatwiajmy pracę lekarzom US

4 przykazania
ubezpieczonego

Wystawy

Muzeum Przemyślu Artystycznego
Wystawa grafików radzieckich, otwarta

godz.10—14i17—20.
Wystawa: Dawne warownie Krakowa,

w murach floriańskich —

Wystaw* w Sukiennicach (czytelni*
miejska) — „Kraków przedwczorajszy”.

Muzeum w Sukiennicach otwarte o<t

10—15.
Muzeum Przemysłowe (ul. Smoleńsk

9). Wystawa historyczna teatru kra
kowskiego, godz. 10—16.

Dom Kultury — Wystawa Mickiewicz—
Puszkin.

fioetfo
WTOREK

7.10 Muzyka rozrywkowa. 8 .15 Wszech
ni ca radiowa. 13.30 Koncert muzyki ro®
rywkowej. 14.00 Z życia Węgier. 14 .15
Pieśni Moniuszki w wyk. Z. Melanow-
skiego, akomp. J . GaczeK. 14 .45 Roamo-
wa z prof. J. Kleinerem, z okazji ju
bileuszu 40-lecia prący naukowej. 14.55
Audycja PCK dla chorych. 15.10 Audy
cja d'ia szkół popołudniowych. 15.30 „O
imć panu Reju, co wiersze .pisał”. 16,20
Dziennik krakowski. 16.35 Koncert klar
netowy Kurpińskiego. 16.50 Audycja,
Polskiego Związku Przeciwwenórj czne-

go. 17 .00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Z
frontu brygad SP. 18.15 Jan Brahms—
sonata na skrzypce i fortepian. 18.40
Wszechnica radiowa. .

kraj starej kultury”. 19.15 „Muzyka ros

rywkowa — śpiewa J. Sztatler i A. Czer
ski. 20.40 Feiieton — reportaż St. vVy-
gockiego — „Wędrówki po po Z8RR”.
21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 Kwa
drans muzyki organowej. 22.30 Topielą—
powieść B. Drożdż - Sanatorskiej. 22.50
Muzyka rozrywkowa.

15.00 ,,Chiny —

Dyżury
W ramach Festiwalu Sztuki Ra

dzieckiej w Krakowie zakończyły
się w niedzielę eliminacje zespo
łów świetlicowych kilkudziesięciu
zakładów pracy woj. krakowskiego.

O poważnej roli zespołów świe
tlicowych w umasowieniu sztuki

mówił

poseł
lacje

się do

między innych.

Należy podkreślić, że zespoły te
atralny i taneczny — Domu Kul
tury ŹZ w Krakowie, mające zostać

wzorowymi ■— biorą udział w wy
stępach jedynie ze względów wy
chowawczych, gdyż praca ich pod
jęta została dopiero przed pięciu
tygodniami, a mimo to (szczegól
nie zespołu tanecznego) oceniona

jest bardzo pozytywnie.
W jury zasiadają przedstawiciele

CRZZ: Milska, Markowska, Mie
rzejewska, Walewski, Czarnerle i
Gąsiorowicz oraz z ramienia Domu

Kultury ZZ w Krakowie — dyr.
Radwański i przedstawiciel ORZZ
w Krakowie, kier. K. O. Chrzanow
ski. Wyrok jury podamy we wtor
kowym numerze naszego pisma.

Po eliminacjach wyróżnione ze
społy zakładów pracy woj. krakow
skiego udadzą się na zasadniczy
Festiwal Sztuki Radzieckiej do

Warszawy (st. sz.).

RADIO W KOPANCE

yAŁOROLNI chłopi i robotnicy
4'-* - z Kopanki będą mogli od te

go dnia korzystać ze wszystkich
dobrodziejstw, jakie daje energia e-

lektryczna. Wraz ze światłem

przyjdzie do Kopanki radio i książ
ka. Część pracy ludzkiej będą wy
konywały maszyny, a dzieci nie bę
dą już psuły oczu i g-arbily pleców
przy mdłym i ciemnym świetle naf
towym.

Postępowa myśl i czyn, dociera

ją coraz szerszym nurtem na

wieś, wypierając z niej ciemnotę
i zacofanie, niesławną spuściznę
rządów obszarniczych. (b)

Zjazdy
id woj. krakowskim

połączonych
organizacji
kombołanckich

Pałac „Poił baranimi"
KTO zwiedził bogate zbiory

wystawy Mickiewiczow
skiej i Puszkinowskiej w „Do
mu Kultury Związków Zawodo
wych", rozmieszczone we wspa
niałych salach pałacu „Pod ba
ranami", ten zapewne z zainte
resowaniem przeczyta krótkie

dzieje tego pałacu. Zewnętrzny
jego wygląd zna każdy krako
wianin od dzieciństwa, nato
miast wstęp do wnętrza dozwo

lony był w ciągu kilkuset lat

tylko nielicznym.
W XVI w. Istniały w tym miej

scu dwie kamienice: jedna tzw.

Kislingowska, od nazwiska wła
ściciela Kislinga, druga naroż
na „karniowska", własność Kar
niowskich. Na froncie pałacu
umieszczono rzeźbę przedstawia
jącą dwa barany z jedną głową
(stąd nazwa pałacu „Pod bara
nami"). Jak głosi fama, swego
czasu spędzano tn podobno ba
rany na rzeź i sprzedaż.

W bibliotece Polskiej Akade
mii Umiejętności zachował się
drzeworyt z r. 1587, przedsta
wiający dom „Pod baranami" i

stojących obok mieszczan kra
kowskich.

W DRUGIEJ połowie XV w.

oba domy nabył sekre-
__

W XVII w. pałac przechodzi
do rodziny Radziwiłłów, którzy
dokupili, trzecią, sąsiednią ka
mienicę w ulicy św. Anny. Po
wielu właścicielach w XVIII w.

nabywają gmach Potoccy (w r.

1822).
W r. 1709 bawił „Pod barana

mi" carewicz Aleksy, syn Pio
tra Wielkiego, w r. 1809 ks. Jó
zef Poniatowski, w następnym
roku król saski Fryderyk Au
gust.

Podczas rewolucji krakow
skiej, dn. 26 kwietnia 1848 r.

„Pod baranami" mieściło się
dowództwo Gwardii Narodo
wej.

Przy końcu XIX w. „Barany"
stały się siedzibą arystokracji,
zgrupowanej w stronnictwie
konserwatystów. Snoby krakow
skie śledziły z podziwem urzą
dzane tu
cia.

Dzisiaj
Kultury,
niczym i _.....

i województwa. Duch próżnia
ctwa „jaśnie oświeconych" i

wyzysku ludzi pracy znikł stąd
na zawsze.

Dr Antoni Brayer

W Białej, Bochni. Chrzanowie,
Limanowej, Myślenicach. Nowym
Targu, Nowym Sączu i Olkuszu od
były się się ■powiatowe zjazdy, na

których wybrano nowe władze

połączonych organizacji kombatan
ckich pod nazwą Zw. Bojowników
o Wolność i Demokrację.

Na zjazdach uchwalono rezolucje
i wysłano depesze gratulacyjne do
Ministra Obrony Narodowej—Kon
stantego Rokossowskiego w związ
ku z powołaniem Go na stanowi
sko.

W zjeżdzie Zw. Bojowników o

Wolność i Demokrację w Chrzano
wie wzięli udział uczestnicy rewo
lucji 1905 roku, weterani powstań
śląskich, więźniowie rządów sana
cyjnych, uczestnicy walk w Hisz
panii, żołnierze 1 i 2 Armii WP,
więźniowie hitlerowskich obozów
koncentracyjnych, partyzanci i dzla
'łącze ruchu podziemnego z czasów
! okupacji.
I
I

Przełożenie
bals, rauty i przyję-

pałac ten, jako Dom

służy rzeszom robo'

pracowniczym miast:

tarz królewski, Justus Ludwik ,

Decjusz, połączył je i odresta- '

ufował, przy czym godło bora
nów przylgnęło teraz do cało
ści budynku. Od tego czasu

mieściła się tu węgierska wi
niarnia i księgarnia rożnych
właścicieli.

•■*<!>«kc.i»: Kraków - Wielopole 1 ir
546-34.

• ltkior naczelny przy.jmuie
•zwarłkl. piątki nd godz. 12
Sekretarz redakcji przyjmuje
dziennie od godz 11—12 .

Biuro ogłoszeń - Starowiślna
1’^lai aportowy rei Ó43-5&.

*., .ukąrnia R.S-W. „Prasa”,

wh.rk
14

.-o

4. teł

B-92176

terminu odczptu
dyr. Dąbrowskiego

Zapowiedziany na poniedziałek
odczyt dyr. Państw. Teatrów Dram,
w Krakowie. Bronisława Dąbrow
skiego, w ramach cyklu o teatrze,
został przesunięty na termin póź
niejszy — z powodu wyjazdu dyr.
Dąbrowskiego do Berlina.

Najbliższy odczyt w sali Mu
zeum Przemysłu Art. wygłosi we

czwartek, dn. 24 bm.. dr. Włady
sław J. Dobrowolski pt. „Jak wy
stawiono sztuki rosyjskie w Kra
kowie"

ZAPOWIEDZIANA w najbliższym, czasie reorganizacja ubezpie
czeń społecznych przystosowuje je do wymogów obecnej rzeczy

wistości, usprawni pracę, a tym samym usunie pewne uprzedzenia ze

strony ubezpieczonych w stosunku do Ubezpieczalni Społecznej.
Niektóre jednak niedociągnięcia powstają z powodów niezależnych

od Ubezpieczalni Społecznej.

Czytelnicy
Piszą

CO JEST Z DOMEM PRZY
UL. SPISKIEJ 1?

Późna pora jesienna coraz bar
dziej niepokoi mieszkańców do
mów o dziurawych dachach. Budy
nek przy ul. Spiskiej 1 — mimo in

terwencji „Echa" — doczekał się
jedynie... wizyty właściciela domu
i inżyniera we wrześniu br. — na
tomiast do chwili obecnej żadne
roboty przy naprawie dachu nie zo

stały podjęte.
Czy lokatorzy tego domu mają

czekać do wiosny?

»Echo«
działa...

W związku z notatkami zamiesz
czonymi ostatnio w ..Echu'' odnoś
nie ustalenia postoju taksówek
przy zbiegu ulic: Mogilskiej i Praż

mowskiego. Zarząd Miejski zawia
domił Redakcję, że od 1 grudnia
br. zostaje zniesiony postój taksó
wek (w praktyce nie istniejący
przyp. red.) przy Domu Żołnierza i

przeniesiony na róg Mogilskiej i

Prażmowskiego, gdzie będą stały
rano 1 wieczorem po 3 taksówki.

Dziękujemy w imieniu mieszkań
ców Grzegórzek i Osiedla.

— T EDNĄ z przyczyn jest ciasnota
J lokalowa, utrudniająca pracę

personelowi, a równocześnie stwa
rzająca przykre warunki dla ubez
pieczonych.

Bardzo często jednak ubezpiecze
ni z powodu własnego niedopatrze
nia w wypełnianiu formalności na
rażają się na stratę czasu i niepo
trzebne trudy.

Zdarza się również, że z powodu
nieznajomości przepisów Ubezpie
czalni — wymagają więcej, niż

instytucja może świadczyć.
Dla ułatwienia pracy i sprawniej

szego załatwiania przypomina się
ubezpieczonym, by; .

1) w każdym przypadku zgła
szania się do Ubezpieczalni Spo
łecznej mieli legitymacje ubezpie
czeniowe oraz wymagane zaświad
czenia, potwierdzone przez swoje
zakłady pracy,

2) ściśle przestrzegali godzin
przyjęć,

3) nie wzywali lekarzy do do
mów w przypadkach błahych,

4) nie stwarzali pozorów choro
by w zamiarze uchylania się od

pracy i pobierania nienależnych
świadczeń.

Ubezpieczeni winni również pa
miętać o tym, że za biurkiem czy w

pokoju lekarza znajduje się także
człowiek pracy, którego wysiłek na

leży szanować, tak jak się szanuje
wysiłek każdego innego człowieka
pracy, (ol)

Odpowiedzi
Redakcji

P. Henryk Żolądkowslc:—Wieli
czka: Prosimy Pana o jak najszyb
sze przyjście do Redakcji „Echa"
(między godz. 15 — 16), lub pada
nie swego adresu. Sprawa pilna.

Nasz Czytelnik — ul. Kazimie
rza Wielkiego: uwagi Pana pod ad
resem sklepu PSS nr 70 zostały w

pełni uwzględnione.
Pan B. J. — ul. 18 Stycznia: dzię

kujemy za list, po sprawdzeniu o-

kazało się, że miał Pan rację, zo
stały więc już wydane odpowied
nie dyspozycje.

P. T. z ul. Racławickiej 50: po
stępowanie lokatorów, którzy słu
chają cały dzień i...noc programu
radiowego „na pełny regulator"
jest niekulturalne i karygodne. Ra

dzimy zwrócić się do M. O. o wy
mierzenie tym lokatorom kary i po
ciągnięcie ich do odpowiedzialno
ści karno-administracyjnej.

„Młody" — Kraków: Prośba Pa
na została przekazana do działu li

terackiego i w miarę możliwości [
■zostanie uwzględniona.

PRZYSŁOWIE PRAWDĘ MÓWI.
— Wie pan, panie Pikusiński,

ile razy pana widzę, zawsze przy
pominam sobie przysłowie „Mą
dry Polak po szkodzie!"

— Przepraszam, nie rozumiem..
Czy ja jestem „po szkodzie"?

— A czy ja mówię, że pan jest
mądry?

IDEALNY LOKATOR

Właścicielka pensjonatu do no
wego gościa:

— Jakże się panu dobrodziejo
wi spało? Obawiam się, że źle,
bo łóżko nieco twarde?..

— Nie szkodzi, nie szkodzi... Ja
od czasu do czasu wstawałem i

spacerowałem po pokoju, aby so
bie troszkę wypocząć.

OSTROŻNOŚĆ NIE ZAWADZI.

Pan Edzio jedzie z małżonką
samochodem i sam prowadzi wóz.
W pewnej chwili odwraca się
przerażony i powiada do żony:

— Jestem w rozpaczy! Hamulec
nie funkcjonuje, a jedziemy z

góry!
— W takim razie, proszę cię,

natychmiast zatrzymaj wóz! Już
>a wolę pójść piechotą!

DYŻUR POŁOŻNICZY: Dr A. Helbich.
ul. Kopernika 23, tel. 597-39.

We wszystkich innych nagłych zacho-
rzeniaeh w nocy (w dni świąteczne przez
cały dzień) wzywać lekarza dyżurnego
Pogotowia Ratunkowego PCK. Stalina
19. tel. 211-12.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka” — ul
Krupnicza 11-a — od godz 8—12. Wy
dawanie talonów na sztuczne uzebienie.

DYŻURY APTEK:

Rynek Podgórski 9, Grzegórzecka 9,
Krakowska 1, Senatorska 5, pl. Inwa
lidów 7, Rynek Gl. 45, Długa 4, Ra
kowicka 12.

Komunikaty
Staraniem Sekcji Miłośników Książki

Radzieckiej (przy T-wie Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej) prof. Gaiecki wygłosi
dn. 22 bm. o godz. 19 (w sali Muzeum
Przemysłowego, ul. Smoleńsk nr 9) —

odczyt w jeżyku rosyjskim pt. „Antoni
Czechow”.

Wstęp wolny.
22 LISTOPADA (wtorek) o godz. 18 w

Domu Technika przy ul. Straszewskie
go 28, II p., odbędzie »ie odczyt inź.
Kopycińskiego na temat „Nowe metody
wymiarowania w żelbetnictwie”.

23 LISTO rADA (środa) o godz. 19 W
Domu Technika, odbędzie się odczyt
inź. Gołębiowskiego na temat: „Staej*
transformatorowe 220 kv”.

25 LISTOPADA o godz. 19 odczyt inź.
Stiksy na temat: „Woda wodociągowa
w Polsce”.

Kupon Konkursowy
na najczyściej otrzymaną re

alność w

Imię i nazwisko
Krakowie

Czytelnika

V

Adres ■• »

Zawód ...........................

Wyróżniam realność;
Ulica • •

Nr domu . »

Imię i nazwisko dozorcy
♦

Ogłoszenia drobne
GŁÓWNY KSIĘGOWY szuka pracy w

przemyśle, handlu. „Prasa”, Staro
wiślna 4, „Księgowy”. 1080*

SPRZEDA JEMY TANIO MASZTNT do
pisania, liczenia oraz maszyny do szy
cia. „Skład Masajn” — Kraków, św.
Krzyża nr 7. 1087

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymacją
PZPR nr 1024906, Knopek Bronisław —

Limanowa PLL. 1086

ZGUBIONO zaświadczenie ORMO nr 86
Kraków. Grabek Hubert — Wola Ra-
dzisaowska. 1082*

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji U-
rzędu Zatrudnienia Kraków —■Płaszew-
ska Maria. Kraków. 1082*

ZGUBIONO łańcuch od motoru Zundapp
oraz teczkę skórzaną brąz, zwrot za wy
nagrodzeniem — Bosacka 18 m. 10. 1081a

ZGUBIONO kartę mięsną R 0506-58 Ja
nik Stanisław, zarejestrowaną sklep nr

141 Bracka. 1089

ZGUBIONO książeczkę wojskową FJCU
Nowy Sącz na nazwisko Kwzeia Sta
nisław, Młynczysk"’ W88
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270 ton oiroców i jarzyn w chłodni Wuj Ludwik radzi

PORZECZKI, ŚLIWKI I JABŁKA
czekają na pierwszy mróz

Zamrożone witaminy
odżywiają jak świeże
JUŻ niedługo, prawdopodobnie jeszcze przed świętami, na wysta

wach sklepowych całego kraju zjawią się małe, zgrabne kartoni
ki, a cała prasa napisze „Nareszcie nadszedł dawno oczekiwany tran-

port mrożonych owoców".
Owoce te są już gotowe. 270 ton porzeczek, śliwek, jabłek, groszku,

pomidorów i ogórków czeka w wielkich magazynach chłodni wrocław
skiej na pierwszy mróz, żeby powędrować do wszystkich sklepów w

Polsce. Owoc mrożony nie lubi bowiem ciepła. Transport musi się od
bywać w temperaturze lekkiego mrozu.

- Fabryka, a właściwie nie fabry
ka, lecz zamrażalnia owoców — je
dyna w Polsce i jedna z nielicznych
w Europie — znajduje się w ma
łym miasteczku Strzelin pod Wro
cławiem.

Zamrażalnia pracuje przez ca
łe lato, poczynając od pierwszych
owoców — porzeczek. Próby za
mrażania czereśni i truskawek
nie wyszły jeszcze ze stadium
doświadczenia. Najlepsze rezul
taty uzyskuje się ze śliwkami, a

z warzyw — z ogórkami i pomi
dorami. Dlatego też one są głów
nym artykułem produkcyjnym
zamrażalni.

Prauuo
dla każdego

Komitet Domowy K. S. Dzięku
jemy za miłe wyrazy zaufania i
uznania; nasz dział porad praw
nych stata się zawsze o to, by
dopomóc swym Korespondentom,
jak również o to, by wśród Czy
telników „Echa" popularyzować
zasady prawa i poszczególne prze
pisy prawne.

W sprawie, o której Pan pisze,
zwracamy przede wszystkim uwa

gę, że Komitet Domowy ma pra
wo wglądu w rachunki i obowią
zek czuwania nad tym, by świad
czenia były sprawiedliwie rozdzie
lane; prawo to dała Komitetom
uchwała Miejskiej Rady Narodo
wej, ogłoszona w Gazecie Urzędo
wej miasta Krakowa i właściciel
ka domu musi się do jej posta
nowień stosować. W najbliższej
przyszłości, specjalna uwaga czyn
ników miejskich będzie poświęco
na sprawom Komitetów Domo
wych, które, w podobnych do o-

pisanego przez Pana wypadkach,
będą miały pełne i czynne popar
cie władz miejskich. — To źle, ze

lokatorzy znaleźli się w sądzie
bez adwokata; niezamożność nie
jest przeszkodą w posiadaniu pel
nomocnika procesowego, gdyż
można prosić o wyznaczenie adwo
kata na prawie ubogich, albo na
leży się. zwrócić do swego Związ
ku Zawodowego, który także powi
nien dostarczać swym członkom
pomocy prawnej. — Jeżeli w ugo
dzie sądowej zobowiązali się Pań
stwo do opłacania w ramach
świadczeń dodatkowych tylko ści
śle określonych wydatków, to me

jesteście obowiązani płacić nic
nadto. Niezależnie od tej, spe
cjalnej Waszej umowy, zwyczajo
wo opłacają lokatorzy te świadczę
nia, które Pan w liście swym wy
mienił.

W TUNELU ZAMRAŻANIA

O WOCE oczyszcza się z ogon
ków, troskliwie myje w paru

wodach, ponownie suszy, rozważa
i od razu pakuje do kartoników.
Teraz trafiają one do pierwszej ma

szyny obniżającej temperaturę, a

gdy już przestygną i dojdą mniej
więcej do zera stopni, umieszcza
się je w długiej na kilkanaście me

trów maszynie — chłodni, zwanej
„tunelem zamrażania". Tutaj panu
je temperatura 40 stopni mrozu i
nasze owoce wędrują na ruchomej
taśmie przez ten „tunel" od 1,5 do
3 godzin, zależnie od gatunku owo
cu ustala się czas zamrażania i tern

peraturę w tunelu. Po opuszczeniu
tunelu, następuje transport do ma
gazynów chłodni i oczekiwanie na

mróz, umożliwiający przewiezienie
owoców do sklepów. Gdybyśmy
mieli więcej wagonów - chłodni, o-

woce mrożone można by sprzeda
wać przez cały rok.

czkiewicza. Pracowali oni w czasie
sezonu po 15 godzin na dobę. Ich e-

nergii i pracowitości fabryka zaw
dzięcza zmniejszenie się ilości od
padków, oraz wysoką jakość tego
rocznej produkcji.

Większość maszyn — to, jak np.
pompy, stare graty, wyciągnięte z

różnych ruin i z wielką pieczołowi
tością odnowione, lub maszyny wy
produkowane na miejscu, według
pomysłów kierownictwa i robotni
ków. .

KŁOPOTY I TRUDNOŚCI
Q Ą jednak i ciemne strony pro-

dukcji. Zamrożony owoc wozi
się w lecie, w upał, czterdzieści pa
rę kilometrów do chłodni we Wro-;
cławiu, zwyczajnym otwartym sa
mochodem ciężarowym. Fabryce
nie przydzielono bowiem ani jedne
go samochodu — chłodni. Wskutek
tego owoc dociera do chłodni w du
żym stopniu odmrożony, co natu
ralnie obniża jego wartość. Jeśli po
drodze „nawali" motor, lub zdarzy.
się jakiś inny nieprzewidziany po-1
stój transport ulega całkowitemu
zniszczeniu. Tymczasem starania o

przydział samochodu - chłodni jak
dotychczas — nie odniosły rezulta
tu.

Owoce mrożone wymagają spo
kojnego odmrażania w stosuhko-
wo niskiej temperaturze. Nie tra
cą cne wówczas jędrności i na
turalnej barwy. Owoc mrożony
zachowuje wszystkie składniki
odżywcze (witaminy) owocu świe
żego, jest smaczny i tani. A więc
czekamy na pierwszy mróz.

Dalsze odpowiedzi
na Konkurs,, Echa

na najczyściej
utrzymaną
realność

Codziennie do naszej redakcji
napływają liczne odpowiedzi

’

s

Oto cztery osoby wołają zgod
nym głosem, że dom przy ul. Bro-
nowicza 2 n.a Osiedlu Oficerskim,
winien zostać wyróżniony, a dozor-
cżyni jego Agata Paździerkicwicz
powinna otrzymać nagrodę.

I Studentka, mieszkająca w tym
domu, pisze:

| „Realność utrzymana jest wzo
rowo. Chodniki były skraplane!
przez całe lato, a podwórze i ogró- !
dek lśnj od czystości P. Paździer- 1
kiewicz należy się nagroda, ponie- ■
waż nie konkurs przypomniał jej

i o obowiązkach, a wypełniała je
zawsze sumiennie i dokładnie".

Aż 6 odpowiedzi typuje na zwy
cięzcę konkursu p. Rozalię Knapik
dozorczynię domu przy ul. Lima
nowskiego 9.

Dwóch czytelników
najczystszą realność
przy ul. Kolberga 10, będącą pod'
opieką dozorcy Józefa Zborowskie
go.

Jeszcze inna odpowiedź konkur
sowa mówi o czystości domu Ry
nek Gł. 27, którego dozorcą jest
Stanisław Sztyc.

uznaje za

kamienicę

Humor

Dobre serce
—Niech pani nie płacze, jajuż
byłem na tym filmie i wiem,
że wszystko dobrze się skoń

czy

PLAN WYKONANY
Z NADWYŻKĄ

OGÓŁEM zamrożono w tym roku
270 ton owoców i zakonserwo

wano ok. 400 ton pulpy oraz grosz
ku zielonego, wykonując plan w

132 proc. W ub. roku wykonano za
ledwie 42 proc, planu. Zakład zaw

dzięcza swój sukces przede wszyst
kim energii' Alojzego /Kucińskiego,
który
bryki
dzięki
wybił
cze.

Trzeba wymienić także brygadzi
stę, Tadeusza Brcchowicza, który
zajął pierwsze miejsce we współ
zawodnictwie pracy oraz kierowni
ków produkcji: Godziszewską i Ża-

przyjęty 3 lata temu do fa-
jako ślusarz, własną pracą i

zmysłowi organizacyjnemu
się na stanowisko kierowni-

Butelka wina za 40 zł
Wszyscy są zgodni z tym,

że nie należy ustawać w wal
ce z panującą u nas od cza
su okupacji i „bimbru" —

epidemią alkoholizmu. Ale
żeby móc skutecznie walczyć
z rujnującą zdrowie oraz kie
szeń wódką, trzeba człowieko
wi który jest istotą towarzy
ską, dać możność rozweselenia
sobie, w razie potrzeby, ser
ca jakimś trunkiem
smacznym, a niedrogim
chetniejszym od wódki.

Takim trunkiem jest
owocowe, które łatwo

lekkim,
i szła

wino
sami

sporządzić sobie możemy, a

którego koszt zależnie, od uży
cia tańszych lub droższych
surowców oraz ilości cukru,
wyniesie w demu ok. 50 — 70
złzalitr,azatemok.40—50
zł. za zwykłą butelkę.

Zaraz cyframi udowodnię
swoje twierdzenie.

W obecnej porze roku mamy
właściwie tylko dwa surowce,
które możemy użyć do .wy
robu wina, w domu: zboże,
które jest najtańszym surow
cem oraz głóg. Na 10 litrów
wina potrzeba 1 kg suszonego
głogu.

Oczywiście przy wyrobie wi
na owocowego zastosujemy
jak najbardzięi uproszczoną i
wygodną metodę. A więc nie
będziemy trzvmali się skompli
kowanych przepisów, zamiesz
czonych w różnych poradni
kach, które każą nam np. na
cinać głói’ przed zalaniem go
wrzącą wodą. Któż ma dziś
czas na taką żmudną robotę?
Postąpimy inaczej. Wsypiemy
głóg do dużego rondla emalio
wanego, • rzebierzemy go, prze

WSNS —szkoła notuej rzeczywistości

0d filozofii do statystyki
oto zakres przedmiotów uczelni

Wykłady popołudniowe
umożliwiają korzystanie z nanki
ludziom pracy
WYŻSZĘ uczelnie Krakowa znane są ze swych dobrych tradycji.

Dostarczyły one krajowi wielu wybitnych uczonych, profesorów,
lekarzy, literatów i malarzy. Ten właśnie fakt stwarza dokoła

tych uczelni atmosferę uznania i powagi.
Wyższa Szkoła Nauk Społecznych tych dawnych tradycji nic po

siada. Jest uczelnią młodą, bo liczącą zaledwie 5 lat i tworzącą do
piero własne oblicze. Ale tym bardziej godna jest zainteresowania.

nych nowi, przygotowani ideologi
cznie i fachowo pracownicy . spo
łeczni. Co rok przychodzą na ich
miejsce inni, pragnący postępowej,
rzetelnej nauki. Uczelnia rozwija
się. Niewielki gmach przy ul. Mar
ka staje się zbyt ciasny.

Coraz mocniej ustala się i krysta
lizuje charakter uczelni wychowu
jącej w duchu
nina-i Stalina,
rnent lepszego
życia, (z. 1.)

nauki Marksa, Le-

stanowiącej funda-
i sprawiedliwszego

Z aoaratem filmowym

Lotnicy
współzawodniczą

Kto wiĘcej
i lepiej lala
SPORTOWE lotnictwo szybowco

we i silnikowe zdobywa sobie
coraz większą ilość zwolenników
wśród krakowskiej młodzieży.

Żeby być jednak dobrym lotni
kiem, trzeba poza ukończeniem
kursów szkoleniowych, odbywać
wiele ćwiczeń praktycznych
tów, ażeby zdobywać coraz

sza wiedzę w tej dziedzinie
brać odpowiedniej rutyny.

i lo-
więk-
i na-

W tym celu Aeroklub krakow
ski wprowadził pośród swoich
członków współzawodnictwo na od
cinku ilości i jakości odbywanych
lotów. Współzawodnictwo dało do
skonałe rezultaty i dzięki niemu w:

miesiącu październiku wykonano;
plan lotów silnikowych w 308 pro
centach, plan lotów szybowcowych
zaś w 114 procentach.

POLSCE Ludowej praca spo-
’ ’ łeczna przestała być bezpro-

dyktywną filantropią, a stała się
czynnikiem twórczym. Zaistniała
potrzeba wychowania nowych kadr
pracowników społecznych należycie
przygotowanych do swych zadań.
Temu właśnie zadaniu służy WSNS.

Program studiów zaplanowany
został szeroko. Obejmuje on nauki
ogólne, od filozofii i psychologii, e-

konomii i socjologii, aż do przed
miotów ściśle fachowych, księgo
wości, statystyki, czy stylistyki
dziennikarskiej.

JESZCZE jedna cecha odróżnia
Wyższą Szkołę Nauk Społecz

nych od innych uczelni. Aby umoż
liwić studia ludziom pracy, wszyst
kie wykłady, ćwiczenia i seminaria
odbywają się po południu. Dzięki te
mu. znaczny procent studentów sta

nowią ludzie pracy którym WSNS
daje jedyną możliwość awansu spo
łecznego czy też uzupełnienia wie
dzy.

Płynie czas, — co rok wychodzą
z Wyższej Szkoły Nauk Społecz-

od Tatr

myjemy, a następnie włożymy
głóg partiami do woreczka płó
ciennego (albo do torby papie
rowej) i rozbijemy go lekko ■
pałką od mięsa lub wałkiem,
aby owoce popękały i woda
miała do nich łatwy dostęp.
Potłuczony głóg wsvnujemy z

powrotem do rondelka, zalewa
my go dwoma lub trzema li
trami zimnej wody — i stawia
my rondel na płycie pieca lub
na kuchence elektrycznej j za

grzewamy, ale nie doprowadza
my płynu do wrzenia, poczem
rondel zestawiamy z ognia.
Gdy płyn (clemnopurpurowy)
ostygł, zaprawiamy go droż
dżami albo szlachetnymi (naj
lepiej „Tokaj”, „Sherry" lub
„Malaga"), albo w braku ich
jednym dekagramem zwy
kłych drożdży piekarskich.
Płyn zaprawionv drożdżami,
przelewamy zaraz (albo po
kilku godzinach)
ki fermentacyjnej. Najwygod
niej to uczynimy przy po
mocy filiżanki, którą płyn
możemy łatwo czerpać z

rondla. Kto chce może płyn
jeszcze przecedzić przez filtr
w postaci szmatki z rzadkie
go płótna. Pozostałą w ron

delku miazgę zalewamy po
nownie wodą 1 znowu lek
ko zagrzewam” aby woda
dobrze wyługowała owoce, po
czem płyn przelewamy do
butelki. Wyługowaną dobrze
miazgę głogu odrzucamy, a

w rondelku sporządzamy sy
rop z cukru, który wlewamy
na dwie
dajemy
czonego
winnego
żna go
dużych

-czych). Dodatek kwasku jest
konieczny, bo głóg
sam za mało kwasu,
zamykamy korkiem
fermentacyjną
naszej pracy!
do drożdży.

A koszty?
cukier 350 zł.
mieć wino słodkie i mocne!)',
kwasek 200 zł., drożdże 5 zł:
razem 755 zł za 10 (dziesięć li
trów).

Komu nawet takie ługowanie
wyda się w domu zbyt kłopot
liwą sprawą, niech spróbuje
innego sposobu, który mu osz
czędzi całego trudu wydobycia
soku: niech kupi pół litra goto
wego soku wiśniowego (a może
ma w spiżarni sporządzony do
mowy sok?), przeleje go do bu
telki fermentacyjnej, rozcień
czy kilkoma litrami wody,
doda syropu, z 1 kg cukru i 1
dkg kwasku winnego oraz 1 —

2 dkg, drożdży. Fermentacja by
wa silna, uzyskane po 6 — 8
tygodniach wino, będzie mia
ło ładny różowy kolor i będzie
wprawdzie lekkie, ale smacz
ne. Koszt butelki (3/4 litra) nie
wyniesie nawet 40 zł. — a trud
wyrobu będzie zaiste minimal'
ny!

do Karkonoszótr

do butel-

raty do butelki. Do-
też 1 dkg rozpusz-
w wodzie kwasku

lub cytrynowego (mo
obecnie dostać w

sklepach spółdziel-

— i
Reszta

zawiera
Butelkę
z rurką

koniec
należy

200 zł.,Głóg
(jeżeli chcemy

Wuj Ludwik

We współzawodnictwie indywi
dualnym największą ilość lotów
silnikowych odbył Zbigniew Łyko,
osiągając 818 proc, planu, przed
Tadeuszem Augustyniakiem — 700 i
procent.

Największą ilość lotów szybow
cowych odbyli Irena Żurek, Lesz-eł:
Proszowski i Andrzej Broeek., osią
gając po 250 procent planu. Na

leży nadmienić, że wszyscy wymie-
■nieni wyżej lotnicy, M członkami
*ZMP. (b).

wcale malownicze Koń

Lby
zdjęci

głęboki
ł•;7 -i e?

Oto
skie
Na

w Karkonoszach,
u — słońce rzuca

cień od skały, która

się wyższa niż w rze
czywistości.

e

{.parał filmowy zawędrował
oraz z Krakowską ekipą Wy
■oórni Filmów Oświatowych
- > kraju granitowych szczy-

jw: w Tatry! Operator Ka
mico? klucha i asystent Ja-

iusz Dunikowski czują się
tutaj jak urodzeni taternicy.


